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budowaniem . tradycji w .Polsce i jej wkomponowaniem w 
�~�u�r�~�p��� - Jest. �p�r�a�w�d�z�I�w��� �d�y�s�k�u�s�j��� o �p�r�z�y�s�z�B�o�[�c�i�.� �J�e�[�l�i� 
�d�l�w�k�~� d �s�B�u�s�z�n�a� Jest .teza, �|�e� �d�e�m�o�~�r�a�c�j�a� jest �f�o�r�m��� tradycji, 

a . az ego .narodu I kultury �o�d�m�I�e�n�n���,� to bez tradycji nie 
�b���d�z�I�e�m�y� am narodem demokratycznym, ani stabilnym ele­
mentem Europy czy �[�w�i�a�t�a�.� 

Marek CICHOCKI 

List do Redakcji 

Szanowny Panie Redaktorze , 
Londyn, 19.6.93 

�~�d� wielu lat jestem �z�w�i���z�a�n�y� z wieloma publicznymi spra­
wamI I dlatego z �:�e�g�u�B�y� unikam wszelkich polemik. Dlatego gdy l dk,u �k�~�9�.�8�6� �p�~�d�J�~�B�e�m� �s�k�u�t�e�c�z�n��� �o�b�r�o�n��� przed oszczerstwem w 
on yns lej �p�r�a�s�~�e� I gdy do .sprawy, nie �m�a�j���c�e�j� z �n�i��� nic wspól­

nego, �w�B���c�z�y�~�a� �S�I��� p. Stefama Kossowska, �p�o�m�i�n���B�e�m� �j��� w mym 
�p�o�d�s�u�~�o�w�a�m�u�,� ktore �u�k�a�z�a�B�o� �s�i��� w Kulturze w grudniu 1986 r. 
�P�o �,�s�~���p�l�B�e�m� tak,., �c�h�o�~� p. Kossowska �a�t�a�k�o�w�a�B�a� mnie w prasie, 
pro �o�w�a�B�a� rozblc �Z�W�I���z�e�k� Pisarzy i sama �z�e�D� �w�y�s�t���p�i�B�a�.� 

�1�Y�~� razem, po artykule p. Kossowskiej "Coraz �w�i���c�e�j� 
Mroz �~� . w . . Kultu.rze z �c�z�e�~�c�a� br., nie �m�o�g��� �m�i�l�c�z�e���,� bo 
�r�r�s�t���p�l�e�m�e� �~�e�J� �z�a�w�I�~�r�a� zbyt �~�I�e�l�e� �k�B�a�m�s�t�w�,� jak �r�ó�w�n�i�e�|� jest ata­
lem na �Z�W�I���z�e�k� �.�P�I�~�a�r�~�y�,� ktorego )estem prezesem. Mam prawo 

�~�o �' �l�b�r�o�n�y� mego .Imlema a za �Z�W�I���z�e�k� PIsarzy jestem odpowie-
zla ny. Z.nowu, Jak to �m�i�a�B�o� miejsce 7 lat temu, p. Kossowska 

�w�B���c�z�y�B �.�a� �s�~��� �~�o� sprawy, która nie ma z �n�i��� nic wspólnego. �M�o�j��� 
�"�Y�p�o�w�l�e�B�d�z� �u�J�m�u�J�~� w punkty, �k�a�|�d�e� stwierdzenie jest udowod­
mone �z�~� ���c�z�o�n�y�m�l� dokumentami. 
. 1. Zadneg? �z�a�|�a�l�e�n�i�.�a� do �M�~�n�i�s�t�e�r�s�t�w�a� Edukacji Narodowej 

me �w�y�s�y�B�a�B�e�m� I �w�c�a�l�~� me �c�h�.�o�d�z�l�B�o� tu o mnie. Po �j�e�d�n�o�g�B�o�[�n�e�j� 
uchwale �Z�!�1 �r �!�-���d�u� �Z�W�I���z�k�u� Plsa.rzy �P�o�l�s�~�i�c�h� na �O�b�c�z�y�z�n�i�e�,� zos­
�t�a�B�o� �~�o� MInIsterstwa �w�y�~�B�a�n�e� pIsmo �s�t�w�I�e�r�d�z�a�j���c�e�,� �|�e� �k�s�i���|�k�a� K. 
DybCIaka, , "Panorama lIteratury na �O�b�c�z�y�z�n�i�e�"� zawiera zbyt 
�w�I�~�I�~� �b�B���d�o�w�,� by �m�o�~�~�a� �b�y��� polecana jako lektura szkolna. Z 
MInIsterstwa otrzymalIsmy �r�z�e�c�z�o�w��� �o�d�p�o�w�i�e�d�z�,� �|�e� �k�s�i���|�k�a� nie 
ma, ":' �s�z�k�o�B�!�1�,�c�h�.� �c�h�a�r�a�k�~�e�r�u� �o�b�o�w�i�~�z�u�j���c�e�g�o� �p�o�d�r���c�z�n�i�k�a�.� Jedno­
�~�z�e�s�~�!�e� w plsm.le wyrazono. �u�z�n�~�m�~� dla �Z�w�i���z�k�u� za �"�t�r�o�s�k��� o 
Jakosc obrazu lIteratury emIgracyjnej w kraju". 
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2. Nie �b�y�B�o� �|�a�d�n�e�j� sprawy w �s���d�z�i�e� angielskim o �r�e�c�~�n�z�j��� z 
mojej �k�s�i���|�k�i�,� ale o oszczerstwo w artykule w Tygo4mu �P�o�l�~� 
skim. Oszczerstwo to nie �m�i�a�B�o� nic wspólnego z mymI pracamI 
historycznymi, a próby �z�a�B�a�t�w�i�e�n�i�a� sprawy bez pomocy �a�~�w�o�:� 
kata �z�a�k�o�D�c�z�y�B�y� �s�i��� niepowodzeniem. �Z�o�s�t�a�B�e�m� przez �T�y�d�Z�I�e�D� I 
przez �a�u�t�o�r�k��� �a�r�t�y�k�u�B�u� przeproszony, a o roli p. Kossowskiej w 
tej sprawie �w�s�p�o�m�n�i�a�B�e�m� �j�u�|� �p�o�w�y�|�e�j�.� 

3. Stwierdzenie, �|�e� �P�a�m�i���t�n�i�k� Literacki "nie �p�o�[�w�i���c�i�B� ani 
jednego �s�B�o�w�a�"� �W�i�a�d�o�m�o�[�c�i�o�m�,� jest dalszym �k�B�a�m�s�t�w�e�m�.� Od 
pierwszego tomu, który �u�k�a�z�a�B� �s�i��� w roku 1976, do tomu XVI 
w roku 1990, gdy po raz ostatni przyznano �n�a�g�r�o�d��� �W�~�a�d�~�­
�m�o�[�c�i�,� wszystkie �z�o�s�t�a�B�y� wymienione. Nie �d�o�[��� na. tym. Po �l�I�~�w�.�l�­
dacji pisma, jako prezes �Z�w�i���z�k�u� Pisarzy, �W�Z�I���B�e�m� na SIebIe 
�o�b�o�w�i���z�e�k� �z�a�B�a�t�w�i�e�n�i�a� spraw �a�d�m�i�n�i�s�t�r�a�c�y�j�n�y�~�h� �z�w�i���z�a�.�n�y�~�h� z 
dalej �i�s�t�n�i�e�j���c��� �n�a�g�r�o�d���.� Sam te sprawy �z�a�B�a�t�w�I�a�B�e�m�,� z �p�l�e�m���d�z�y� 
�Z�w�i���z�k�u� �w�y�s�y�B�a�B�e�m� zawiadomienia o zebraniach jury i prowadZI­
�B�e�m� z jej �c�z�B�o�n�k�a�m�i� �k�o�r�e�s�p�o�n�d�e�n�c�j���.� . . . . .. 

To jeszcze nie wszystko. Gdy �d�O�W�I�e�d�Z�I�a�B�e�m� �S�I��� o ?ec>:zJI 
likwidowania pisma, �p�o�r�o�z�u�m�i�a�B�e�m� �s�i��� z p. Janem Baclemm I z 
p. Tadeuszem �W�a�B�c�z�a�k�i�e�m� i wspólnie �w�y�s�u�n���l�~�[�m�y�.� �i�~�i�c�j�a�t�y�w��� 
ratowania pisma. W naszym plame �b�y�B�o� zdobYCIe �p�l�e�m���d�z�y� na 
dalsze wydawanie tygodnika. Nasza inicjatywa nie �z�o�s�t�a�B�a� przez 
�W�i�a�d�o�m�o�[�c�i� �p�o�d�j���t�a�.� W �z�a�B���c�z�e�n�i�u� zestawienie z tych �r�o�z�m�ó�~� 
�s�p�o�r�z���d�z�o�n�e� �r���c�z�n�i�e� przez p. Tadeusza �W�a�B�c�z�a�k�a� oraz �k�?�p�~�a� 
listu p. Kossowskiej do mnie z �p�o�d�z�i���k�o�w�a�n�i�e�m� za �p�o�d�j���C�I�e� 
inicjatywy. . 

T en nasz �w�y�s�i�B�e�k� �z�o�s�t�a�B� przez p. �K�o�s�s�o�w�s�k��� pokWItowany 
atakiem na �Z�w�i���z�e�k�,� na dr. �J�a�g�o�d�z�i�D�s�k�i�e�g�o� i na mnie. 

I jeszcze jedna sprawa. Od lat w �D�z�!�e�n�r�:�i�~�u� ?olskim �.�u�~�a�­
zuje �s�i��� �Z�r�o�d�a� Literacka. Gdy �r�e�d�a�g�o�w�a�B� �j��� JUZ mestety mezy: 
j,cy, �S�t�a�n�i�s�B�a�w� �B�a�l�i�D�s�k�i�,� �m�i�e�l�i�[�m�y� z �~�i�m� jak �n�a�i�,�b�~�i�|�s�z�y� �k�o�~�t�a�~�t� I 
Sroda �p�r�z�y�n�o�s�i�B�a� informacje o naszej �d�Z�l�a�B�a�l�n�?�s�c�l�,� o �~�a�m�/�~�t�n�~�k�,�!� 
Literackim, o nagrodach, o wieczorach z �u�d�Z�I�a�B�e�m� naJwybltmeJ­
szych polskich pisarzy i bardzo �l�i�c�z�n�~�j� �p�'�;�1�b�l�i�c�z�n�o�~�c�i�.� Czy. �k�t�o�[� 
�w�i�d�z�i�a�B� �j�a�k���k�o�l�w�i�e�k� �w�z�m�i�a�n�k��� o naszej �d�Z�I�a�B�a�l�n�o�[�c�I� od dma, od 
którego �Z�r�o�d��� redaguje p. �K�o�s�s�o�w�s�k�~�?� �M�o�|�e� �~�i�e� �d�<�?�s�t�r�z�e�g�B�e�~�.� 

4. Twierdzenie, �|�e� w rozmowIe telefomczneJ �w�y�r�a�Z�I�B�e�m� 
oburzenie �p�o�n�i�e�w�a�|� �|�a�d�n�a� z mych �.�k�s�i���|�e�k� nie �o�t�r�z�y�m�a�B�a� 
nagrody �W�i�a�d�o�m�o�[�c�i� i �|�e� �d�o�B���c�z�y�B�e�m� do tego �p�o�g�~�ó�|�k���,� jest 
�k�B�a�m�s�t�w�e�m�.� Ta próba obrzucenia mnie �b�B�o�t�e�m� ma kIlka aspek­
tów, bo poza oszczerstwem �u�s�i�B�u�j�e� ze mnie �z�r�o�b�i��� �g�B�u�p�c�a�,� 
który nie zna regulaminu przyznawanej nagrody. �K�a�|�d�y� wie, �|�e� 
�c�z�B�o�n�e�k� jury nie �m�o�|�e� �p�r�e�t�e�n�d�o�w�a��� do narody, �k�t�ó�r��� sam przy­
znaJe. 

�W�y�s�t���p�i�e�n�i�e� p. Kossowskiej �z�o�s�t�a�B�o� umieszczone w rubryce 
"Polemiki", ale ja �|�a�d�n�e�g�o� dialogu nie �p�o�d�e�j�m�u�j���,� bo z �k�B�a�m�-
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stwan:ti nie polemizuję. T o, co napisałem i dokumentami udo­
wodmłem, a które załączam do wiadomości Redaktora ma cha­
rakter wył.ącznie informacyjny, by Czytelnicy Kultu:';', której 
przez długie lata byłem współpracownikiem, poznali prawdę. 

Z wyrazami poważania 

józef GARLIŃSKI 

Odpowiedź p. Garlińskiemu 

(NA LIST W KULTURZE) 

.~an!m ukazał się w . dzisi.ejszym numerze Kultury list p. 
GarlInsklego . (z 19.6. ?3) I zamm mogłam odpowiedzieć, otrzy­
mał~m ~~ mego 26 lipca - . za pośrednictwem trzeciej osoby, 
cho.c mOJ . adres zna - ultimatum. Albo przeproszę jego i 
ZWiązek Pisarzy za wymienione przez niego moje "kłamstwa i 
osz~zer~twa", al.bo ro~pocznie przeciwko mnie prawne postępo­
wan~e~ Jak .r~dzl mu Jego adwokat, który go zapewnił, że "w 
swoJeJ długiej praktyce nie miał jeszcze do czynienia z tak jask­
rawy~ "oszczerstwem" jak moja wypowiedź "Coraz więcej 
Mrozka. w czerwcowym numerze Kultury. 

Kazd.a sprawa ~ Anglii, gdy zostaje skierowana na drogę 
pra~ną~ Jest komplikowana i przeciągana jak długo się da, 
poclągaJ~c za sobą w końcu - bez względu na jej wynik _ 
koszta, Idące w tysiące i setki funtów. 

Ponieważ nie mam ochoty na koniec życia znaleźć się bez 
dachu nad g~ową, alb? w więzieniu za dług, którego nie była­
bym ~ stame ~apłaclć, wobec pogróżki p. Garlińskiego bez 
waham a godzę Się go przeprosić. 

A w!ęc pr~~~raszam, że pisząc "Coraz więcej Mrożka" 
op~rłam Się na lIscle do redakcji p. Dybciaka (Kultura, nr 1/2), 
ktorego, me słyszałam by p. Garliński podał do sądu za kłam­
stwo - zami~~t najpierw . nawiązać korespondencję z Minister­
stwem Edukacji Narodowej, żeby dokładnie sprawdzić treść listu 
Z wiązku Pisarzy. 
. Nigdzie nie ~apisałam, że przeciwko p. Cybulskiej "odbyła 

s~ę sprawa,,!, sądZie angielskim", więc trudno mi za to przepro­
SIĆ. Natomiast przepraszam za nieścisłą informację, że w sprawie 
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tej chodziło o recenzję z książki p. Ga~lińs.kiego,. zami~st - jak 
powinno być - jego artykułu w Pamzętmku Lzterackzm. Row­
nież niewłaściwie - za co przepraszam - użyłam potocznego 
skrótu, że "zwrócił się wprost do sądu angielskiego", zamiast 
powiedzieć, że wybrał drogę prawną a .n~e polubowną· 

Jego firma adwokacka (Adlers, SolIcltors, 22-26 Paul St~e~t! 
London) w liście do p. Cybulskiej (11. 8. 86) zażą?ał~ od meJ. I 
od Tygodnia Polskiego przeproszenia, odszk~dowama I zapłacema 
kosztów prawnych i zapowiedziała wszczęcie dal~zego postępo­
wania (procedings [sic]), jeśli w ciągu czterech dm (do 15.8.86) 
nie otrzyma od niej listu z przyjęcieI? ~arunków. Ze .. względu 
na horrendalne i nigdy nie przeWidZiane w Anglu ~oszta 
prawne, o których wspomniałam, p. Cybulska przeprosiła p. 
Garlińskiego. Zrobił to też Tydzień Polski i za~acił ,HOC. 

Reakcja i wystąpienie szeregu pisarzy ze ZWlązk';l na skute~ 
akcji przeciwko p. S;ybulskiej, .było, ic~ ~łasną d~cyzJą, w k~óreJ 
ja nie brałaf!1 udz~ału, ~o me osmlehłaby~ Się wpływac na 
poważnych pisarzy Jak m.m. prof. Anna FraJhch, J:ienryk Gryn­
berg, Wacław Iwaniuk c,zy dobrze ,znany. czyteln.lkom Ku!tury 
Antoni PospieszaIski, ktory - choc, zdaje Się, me wystąpił ze 
Związku - w oparciu o swój autorytet m~ralny . próbował (~ez­
skutecznie) skłonić p. Garlińskiego do zmiany Jego stanowiska 
wobec p. Cybulskiej. (list z 12 grudnia 1986). 

Ma rację p. Garliński, że w Środzie Literackiej, którą reda­
guję jako miesięczny dodatek do londyńskiego Dzie,?nika Pol­
skiego nie daję wzmianek o niezliczonych loka~nych Imp~ezach, 
m.in. Związku Pisarzy, gdyż znajdują on~ mieJsce. na mnych 
stronach Dziennika, skrupulatnie przekazuHc naZWiska, tytuły! 
komplementy i fotografie. Nigdy zresztą nie dostałam żadnej 
notatki Związku do 'środy. Na jej dwóc~ mały~h stronach. sta­
ram się zamieszczać wyłącznie teksty literackie, co yowmno 
sprawić pewną przyjemność Związkowi Pisarzy. Przez. s.ledem lat 
prowadzenia przeze mnie Środy ukazały Się w mej utwory 
ponad stu autorów (m.in. Danilewiczowej, Gryn~erga, J:ierb.ert~, 
Iwaniuka, Kotta, Łobodowskiego, Nowakowskiego, PI.etrkiewI­
cza, Romanowiczowej, ks. Twardowskiego, Weintrauba I szeregu 
młodych autorów z Polski). 

Zamieszczanie w Pamiętniku Literackim notatek o przy­
znawanych nagrodach, w tym o nagrodzie Wif'domości nie 
zmienia faktu że w Pamiętniku nie ukazał się żaden artykuł, 
żaden "nekrol~g" Wiadomt;Jści, ani ~wiąze~ Pisa~zy nie poświę­
cił im żadnego ze swych licznych wleczoro~. I!llcJatywa "ra~o­
wania pisma", o której wspomina p. GarlIńskl - I za kt~rą 
podziękowałam - była gestem bez praktycznego zn~czen~a, 
gdyż w żadnej mierze nie usuwała ówczesnych trudnoś~l, ~Wlą­
zanych z dalszym ukazywaniem się pisma (zabezpieczeme fman-
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sowe, lokal, nowa drukarnia, personel). 
Gdy Wiadomości przestały wychodzić w 1981 r. zwróciłam 

się .do p. ~arlińskiego, który już należał do jury, by jako prezes 
ZWIązku ~Isarzy,. ?ysp~~ujący funduszami i sekretarką przejął 
prowad~eme admInIstracjI dorocznych zebrań jury nagrody Wia­
domośCI. W latach, gdy się tym zajmował, nie ukazało się żadne 
sprawozdanie z posiedzeń jury, co niestety pozostawiło lukę w 
książce o nagrodzie ("Od Herberta do Herberta"). 

P. Garliński twierdzi, że nie miałam nic wspólnego ze 
sprawą p. Cybulskiej ani p. Dybciaka. ° tym, że o niektóre 
sprawy walczy się w imię dobrych obyczajów czy sprawiedli­
wości, świ.adczy jego własna niedawna interwencja w krajowym 
sporze mlęd~y klubami futbolowymi Legia i ŁKS (Przegltjd 
Sportowy 6 lIpca 93), o czym zawiadomił czytelników emigracyj­
neg? Tyg?dnia p'olski~go (17 lipca 93), i choć nie przypisuje 
sobIe całej za.sługl. za Jego :ozwiązanie, uważa, że głos jego był 
P?trzebny. I ~a mIałam swoJe powody zabrania głosu, choć może 
me tak p~t~~otyczne ("Kraj wymaga naszego zaangażowania, 
naszych OpInII, naszej pomocy"), nie mniej dla mnie ważne. 

Dr Cybulska po przyjeździe z Polski w latach 70-tych za­
~z,ę~a blisk~ współpracować z Wiadomościami; ceniłam jej osobę 
I Jej pracę I uważałam za swój obowiązek stanąć w jej obronie. 

Sprawa poruszona przez p. Dybciaka, w której chodziło o 
Pamiętni.k Lit~racki i o reprezentację literatury emigracyjnej 
o~chodzlła mme ze względu na Wiadomości. Pisząc "Coraz wię­
ceJ ~roż~a" ~strz~mał~m się od powiedzenia wszystkiego, by 
blIskIe mI emIgracyjne srodowisko literackie nie ukazało się w 
n.iepochleb?ym świetle. Wobec zarzutów, jakie wysuwa prze­
CIwko mme p. Garliński muszę jednak wrócić do rozmowy z 
maja 1986, o której w tamtym tekście wspomniałam. Parę dni 
przed zebraniem jury p. Garliński zadzwonił do mnie by mi 
powiedzieć, że . pr~testuje przeciwko wysunięciu do 'nagrody 
kandydatury Mlchmka. Z dalszego ciągu ponad godzinnej roz­
mo~, p~owa?~onej . w niezwykle gwałtownym tonie, dowiedzia­
łaI? SIę, z~ WInI mme za to, że nie dostał nagrody Wiadomości. 
NI; ~hodzlło o nag~odę w 1983r., gdy już był członkiem jury, o 
ktorej teraz wspomIna. 

Pięć książek p. Garlińskiego było wysuwanych do nagrody 
w różnxch latach, ale tylko jedna z nich doszła do głosowania. 
Stało SIę to w 1975 r., gdy jego "Oświęcim walczący" otrzymał 
trzy głosy. Laureatem został wtedy Czesław Miłosz za zbiór 
~ierszy "Gdzie wschodzi słońce i kędy zapada" większością 
sledmi~ głosów na dziesięcioro obecnych. W dyskusji na tym 
ze~ramu wysunęłam zastrzeżenie co do kandydatury dwóch 
kSIążek w pełni przyznając im ich wartość, uważając jednak, że 
nagroda Wiadomości powinna być raczej przyznawana dziełom 
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literackim, (w czym poparł mnie Tadeusz Nowakowsk~). W sto­
sunku do książki p. Garlińskieg<;> powt?rzyła~. ró~meż . t.o, C? 
nieraz było poruszane na zebramach, mIanOWICIe, ze lepIej um­
kać nagradzania książek, kt.~re . w tym samym r~k~ otrzymały 
już inne nagrody. P. ~arlIn~kl . d.ost~ł z~ tę kSI~zkę nagrodę 
Związku Pisarzy i było JUŻ meofICJalme WIadome, ~e przyznan.o 
mu nagrodę Jurzyko~skieg~ (W!a.domości 1~ gru~?la 1975): NI~ 
przywiązywałam wagI do tej mOJeJ "r~ulamInow~J WYPOWIedZI, 
o której po jedenastu latach zupełme zapommałam.. W 1977 
roku wysunęłam do nagrody Pamiętnik Lit~rac~i, po , kll~u latach, 
omówiłam z wielkim uznaniem tenże Pamlętmk (Dzlenmk Polsk, 
6. l, 82) i żyłam w przekonaniu, że łączą ,mnie z p. ,Garlińskim 
poprawne koleżeńskie stosunki. Stąd mOJe zdurnIeme, g~y po 
wypomnieniu mi, że to ja "utrąciłam' : jeg,o nag~odę, dO~le~~la­
łam się, że on "nigdy nie przebacza" I "mgdy me zapomIna , o 
czym właśnie mam okazję się przekona~. 

Powołując się na rozmowę telefomczną trudno o rzeczowe 
dowody, ale była ona dla mnie takim szok~em, że od raz~ zano­
towałam jej przebieg i niektóre fragmenty I powtórzyłam Je paru 
bliskim osobom, w tym p. Lidii Ciołkoszowej, która to dobrze 
pamięta, , 

Mogę powołać się również na śWladect~o Tadeu~za Nowa­
kowskiego, który - nie wątpię - tego ~'l1e ~apomm/ał, o sto­
sunku p. Garlińskiego do kandydatury ~Ichn~ka, (ktory , wtedy 
siedział w więzieniu). Przed samym zebramem JUry 10 map ~986 
zaskoczony Nowakowski, który właśnie przylec~ał z Mo?achlUm 
na zebranie, podszedł do mnie i zapytał co SIę ,stało I co ma 
robić bo w samolocie nakreślił sobie uzasadnieme nagrody dla 
Mich~ika a Garliński właśnie mu powiedział, że ma tę kandyda­
turę wycofać. , ' 

Michnik nagrodę otrzymał i na tym sk?ńczyły SIę stosunkI 
p. Garlińskiego z jury nagrody: N~ ze?ra~1U me zabr,ał głosu, 
gdy omawiano kandydaturę Mlchmka I me udostę,pmł teks,tI.~ 
wypowiedzi o swoich kandydatach do sprawozdam~ (Tldzlen 
Polski 5. 7.86); nie brał udziału w nas~ępnych zebran~ach I uwa­
żał, że "wystąpił z jury" choć regulamIn m~ ,na t~ me zezwal~ł, 
Ponieważ uważałam, że zajmowanie się adm,l~lstraCJą nagr~dy me 
uprawnia do dysponowania kto może do mej kan~~do,wac I kto 
może ją dostać, przejęłam z powrotem od p. GarlInskle~~ or~~­
nizowanie pozostałych zebrań jury. Sprawa p. Cybu~skleJ, poz­
niejsza o parę miesięcy, nie miała nic wspólnego z tym . mcy~e?tem. 

Gdy p. Garliński dowiedział, się, że pr~ygotowuJę kSlązkę o 
nagrodzie Wiadomości napisał ~I (8 ~rudma, ,1990) : ,!Mam na­
dzieję, że w książce o nagrodZIe WladomosCl z.ostame podany 
fakt mojej rezygnacji bez komentarza. Każda subIektywna uwaga 
wywoła tylko niepotrzebną polemikę" . 
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. Ostrzeżenie było zbyteczne, gdyż nie miałam zamiaru tym 
eplZode~ psuć. dobrej opinii .nagrody im. Grydzewskiego. 

. !rl.oz~ mOJe przeproszeme za wszystkie nieścisłości i moje 
WYJa~mema . poz<;>stao/ch .punktów sprawią, że p. Garliński nie 
będzIe mU/sla~ wIęcej - . Jak wyraził się w przekazanym mi liście 
- "babrac SIę w pomyjach". 

Londyn, 2 sierpnia 1993 
Stefania KOSSOWSKA 

BIBLIOTEKA «KULTURY» 

TOM 472 - WACLA W A. ZBYSZEWSKI 

ZAGUBIENI ROMANTYCY 
I INNI 

Wy~r esejów jednego z najwybitniejszych publicystów polskich. 
zamieszczanych w Kulturze i londyńskich Wiadomościach. Oto ich 
tytuły: CZ. ~. SPRAWY I TROSKI: Zmartwienia pesymisty; Dwa 
okr~! powoJ.en~e; Polska a świat katolicki; Bilans emigracji w 
AnglII; Francja I Polska; Kto był prorokiem: Malthus czy Manc. 
CZ. II. Z~GUBIENI ROMANTYCY: Polscy pisarze są bez 
szans; O pisarzach i redaktorach; Zagubieni romantycy. CZ. III. 
LUDZIE KTÓRYCH ZNALEM: Wspomnienie o Ksawerym Pru­
szyński?,; Stro~ki; Stanisław Mackiewicz; Sceptyk i arystokrata; 
lOO:lecle. urodzlR Adama Krzyżanowskiego; Sikorski; Melchior 
WańkOWICZ; Profesorowie U.J. w latach dwudziestych; Prof. Kot i 
ludowcy; Juliusz Mieroszewski; O Józefie Czapskim. 

~'ybór poprzedza wstęp Stefanii Kossowskiej. 

Str. 335 Cena F. 100,00 
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KRAJ - BLOK WSCHODNI 

10.4.93 
Zmarł w Warszawie w wieku 69 lat Tadeusz Jędruszczak, historyk, pra­
cujący w Instytucie Historii PAN, redaktor naczelny Kwartalnika Histo­
rycznego, autor wielu prac dotyczących dziejów politycznych Polski w 
XX wieku. 

27.5.93 
Zmarł w Warszawie w wieku 96 lat Kazimierz Więcek, ostatni do nie­
dawna żyjący delegat rządu gen. Sikorskiego w Ałma-Acie, który na 
tym stanowisku położył wielkie zasługi w obronie deportowanych. W 
jednym z najbliższych numerów zamieścimy obszerniejsze o nim 
wspomnienie. 

8.6.93 
Urząd Rady Ministrów przygotował projekt nowego podziału terytorial­
nego Polski. Przewiduje on przywrócenie zlikwidowanych w czerwcu 
1975 powiatów (było ich 392 w tym 78 miejskich). Projektuje się utwo­
rzenie 338 powiatów (w tym 45 miast wydzielonych). 

10.6.93 
Fundacja Omeliana i Tatiany Antonowiczów (USA) przyznała w br. 
nagrody: Włodzimierzowi Drozdowi za powieść "Listia ziem li" , history­
kowi Michajłowi Brajczawskiemu za książkę pt. "Utrwalanie chrześci­
jaństwa na Rusi" oraz czasopismu Literaturnaja Ukraina. • Główny 
Urząd Statystyczny szacuje, że w ciągu ostatnich 7 lat wyemigrowało z 
Polski 1.800.000 osób. 

22.6.93 
W Katowicach odbyła się uroczystość ~ręczenia Josifowi Brodskiemu 
doktoratu honoris causa Uniwersytetu Sląskiego, połączona z cyklem 
imprez kulturalnych, związanych z pobytem w Katowicach Josifa Brod­
skiego i Czesława Miłosza. 

24. 6.93 
Ks. Adam Boniecki, asystent kościelny i wieloletni publicysta Tygodnika 
Powszechnego, były redaktor edycji polskiej L 'Osservatore Romano, zos­
tał wybrany na generała zgromadzenia Księży Marianów. 

25.6.93 
Prezydent Wałęsa powołał Kapitułę Orderu Odrodzenia Polski. Wchodzą 
do niej Andrzej Ajnenkiel, Kazimierz Dejmek, Aleksander Gieysztor, Zofia 
Korczyńska, Artur Międzyrzecki, Andrzej Stelmachowski, Józef Szajna i 
Jerzy Turowicz .• Decyzją Jana Pawła II diecezja przemyska obrządku 
bizantyjsko-ukraińskiego została wyłączona z zależności od Metropolii 
Warszawskiej i podporządkowana bezpośrednio Watykanowi .• Trybunał 
Konstytucyjny orzekł, że wszyscy kandydaci na posłów i senatorów mają 
składać oświadczenia o ewentualnej współpracy z UB i SB. 
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l. 7.93 
Według oficjalnych statystyk sowieckich (spis z 1989 r.) mieszkało w 
ZSSR 1.126.000 Polaków. Według tych samych danych w poszczegól­
nych republikach było ich: 417.720 na Białorusi, 257.994 na Litwie, 
219.179 na Ukrainie, 94.594 w Rosji, 60.416 na Łotwie, 59.956 w 
Kazachstanie, 4.739 w Mołdawii. Obliczenia te są całkowicie fałszywe. 
Badając tę problematykę można przyjąć, że we wszystkich państwach 
posowieckich jest co najmniej 3-4 miliony Polaków. Dokładne dane 
będzie można uzyskać po przeprowadzeniu nowego spisu ludności, który 
będzie przebiegał w warunkach demokratycznych i obiektywnych. Nie­
stety tymczasem żaden z krajów posowieckich nie ustalił jeszcze daty 
spisu ludności. 

2.7.93 
Wielkopolski Bank Kredytowy sprzedał 15 % udziałów w spółce "Życie 
Press", włoskiej firmie Societa Televisiva Italiana SrI. (STEl), wydają­
cej dziennik Życie Warszawy. Ponieważ STEl miało już 40 % udziałów, 
ma obecnie większość. Niepokojące jest zjawisko, że większość czoło­
wych pism w Polsce jest finansowana przez kapitały zagraniczne. Jakie 
są tego powody? 

3.7.93 
Sprawa oświęcimskiego Karmelu jest w dalszym ciągu nieuporządko­
wana, mimo wyraźnych poleceń Papieża i Episkopatu. Nie wszystkie 
karmelitanki opuściły dawny budynek klasztoru, a przełożona karmelita­
nek bezprawnie wydzierżawiła ten budynek Stowarzyszeniu Ofiar Wojny 
na lat 30. Bezprawnie, gdyż budynek jest własnością władz miejskich 
Oświęcimia, które wydzierżawiły go klasztorowi pod warunkiem, że 
będzie to tylko klasztor kontemplacyjny. Zresztą prezydent miasta 
Oświęcimia 29 czerwca br. wymówił karmelitankom tę dzierżawę. 

9.7.93 
Kierownictwo telewizji polskiej zlikwidowało szereg programów - z 
programem "Bez znieczulenia" Wiesława Walendziaka na czele. Na to 
miejsce została rozbudowana audycja "Prosto z Belwederu". Praktycznie 
biorąc telewizja jest prawie wyłącznie poświęcona akcji wyborczej pre­
zydenta Wałęsy. 

12.7.93 
W Dubience nad Bugiem odbyło się III międzynarodowe sympozjum 
muzyki ludowej Europy Środkowo-Wschodniej (tradycyjny obrzęd wesel­
ny) zorganizowane przez: fundację "Muz~ka Kresów", Ośrodek Badań 
Muzykologicznych i Kulturowych Europy Srodkowo-Wschodniej. 

15.7.93 
l lipca br. zarejestrowano w Polsce 2.701.800 bezrobotnych. Czyli o 3 % 
więcej niż przed miesiącem, a 17,6 % więcej niż w czerwcu 1992 roku. 

23.7.93 
Z okazji 40-Iecia istnienia katedry ukrainistyki Uniwersytetu Warszaw­
skiego jej kierownik, prof. Stepan Kozak, otrzymał doktorat honoris 
causa Uniwersytetu Kijowskiego. 
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25.7.93 
W związku z zapowiedzianą likwidacją Radia Wolna Europa p. Piotr 
Mroczyk rozpoczął starania o uzyskanie licencji na nadawanie programu 
telewizyjnego w Polsce. Polska będzie miała jeden ogólnopolski pry­
watny program telewizyjny, a inne dopuszczone programy będą albo 
telewizjami publicznymi, albo lokalnymi. O przydziale będzie decydo­
wała Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji. O tę koncesję zabiega do tej 
pory około 10 grup. Koszt uruchomienia programu telewizyjnego będzie 
wynosił ok. 50 mln dolarów. Ciekawe jak odnoszą się do projektu p. 
Mroczyka władze amerykańskie. 

2.8.93 
Zmarł w Moskwie w wieku 51 lat Leon Bójko, korespondent Gazety 
Wyborczej w Moskwie, jeden z najlepszych znawców Rosji w Polsce i 
specjalista od spraw rolnictwa. 

3.8.93 
Zmarł nagle w Warszawie, w wieku 48 lat, Krzysztof Mętrak, krytyk 
literacki i filmowy, publicysta i felietonista, z-ca redaktora naczelnego 
miesięcznika Literatura. 

ZACHÓD 

10.6.93 
Prof. Piotr Wandycz otrzymał medal im. J. Hlavki za "Wybitne zasługi 
dla nauki czeskiej". 

18.6.93 
Z.S. Siemaszko wygłosił w Londynie odczyt zorganizowany przez Insty­
tut Wschodni "Reduta" pt. "Gen. Anders - wypowiedzi najbliższych 
ułożone przez p. Ewę Berberyusz w książce Anders spieszony". 
Poprzednio - 5 czerwca br. Z.S. Siemaszko mówił o deportacji lud­
ności cywilnej do Związku Sowieckiego w latach 1939-1941. 

26.6.93 
W Muzeum Polskim w Rapperswilu zorganizowana została w ścisłej 
współpracy z Muzeum w Zamku Królewskim w Warszawie i z Muzeum 
Narodowym w Warszawie wystawa Józefa Simmlera (1823-1868), przed­
stawiająca 64 prace. Jest to pierwsza prezentacja jego twórczości w 
Szwajcarii, choć rodem był z Zurychu - pradziad malarza przeniósł się 
w końcu XVIII wieku do Warszawy. Obszerny, bogato i1us,trowany, dwu­
języczny katalog opracowała Elżbieta Charazińska z warszawskiego 
Muzeum Narodowego. 

28.6.93 
Zmarła w Lake Placid (USA) w wieku 88 lat Halina Rodzińska, wdowa 
po dyrygencie Arturze Rodzińskim, autorka książki pl. "Nasze wspólne 
życie", współzałożycielka i prezes nowojorskiego Komitetu Pomocy Nie­
widomym w Polsce. 
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2.7.93 
W Centre du Dialogue w Paryżu odbył się odczyt nuncjusza apostol­
skiego w Polsce, arcybiskupa Józefa Kowalczyka na temat nowego 
podziału administracyjnego Kościoła w Polsce .• 27 czerwca br. została 
odpr~~ion~ msza św. za duszę śp. Haliny Mikołajskiej w 4-tą rocznicę 
Jej smlercl. 

19.7.93 
Zm.arła w Bue~os Aires Wiktoria Ardasiewicz-Machnikowa, b. prezes 
ZWIązku Polakow w Argentynie, wielka działaczka harcerska i społe­
czna, fundatorka Polskiego Ośrodka Młodzieżowego w Burzaso przyja-
ciółka Kultury. ' 

24.7.93 
Zmarł w szpitalu w San Bartolomeo w Hiszpanii w wieku 79 lat w 
następ.stwi~ niesz~zęśliwego wypadku samochodowe~o, Stanisław Jo;da­
n9wskl, wleloletm dyrektor Instytutu Józefa Piłsudskiego w Nowym 
Jork.u .. Jako oficer brał udział we Wrześniu 1939 r. i w kampanii fran­
cu~k .. eJ w 1940 r., współorganizator ruchu oporu we Francji, pracownik 
MIRI~t~rstw~ Spraw Zagranicznych w Londynie, znany działacz niepod­
ległosclOwy I społeczny. 

30.7.93 
Zmarł w Londynie w wieku 102 lat Edward Raczyński. Swoją służbę 
dyplo.m.atyczną. rozpoczął w Kopenhadze, potem w Londynie, a następnie 
w MlRlsterstwle Spraw Zagranicznych w Warszawie, w dziale wschod­
nim, a później w dziale ustrojów międzynarodowych. W latach 1932-
1934 ~rał udział w konferencji rozbrojeniowej w Genewie, w 1934 r. zos­
tał mIanowany ambasadorem R.P. w Londynie i był nim do roku 1945 
do chw~1i cofnięcia przez W. Brytanię uznania rządowi polskiemu n~ 
wygnamu; w latach 1941-1943 kierował ministerstwem Spraw Zagrani­
cznych .. W 1?43r. został mianowany ministrem stanu w gabinecie gene­
rała SIkorskIego. W latach 1954-1972 był członkiem Rady Naczelnej 
Jedności Narodowej, a od roku 1979 do 1986 sprawował urząd Prezy­
denta R.P. na uchodźstwie. 

20.9.93 
W Vill~neuve d' Ascq (Francja) odbędzie się trzydniowe międzynarodowe 
kolokWIUm France Europe du Centre-Est vue par les Historiens et les 
P~nseurs ~uropeens d~ XVIlIeme siec/e a nos jours: critiques, nostal­
gles, modeles. KolokWIUm jest zorganizowane przez Universite Charles 
de Gaulle w Lilie. 
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20 lipiec 1993 

O CZARNOBYLU I O POGARDZIE 

Opublikowany w n-rze 4 Kultury z 93 r. artykuł p. Z.P. Zagór­
skiego "Dziedzictwo Czarnobyla" jest tekstem stronniczym i roi się od 
przeinaczeń, przemilczeń i fobii. 

Wykażę to na paru przykładach: 
l. P.Z. nie wspomina, że reaktory RBMK mają cechę dyskwalifiku­

jącą je i o wiele groźniejszą niż palność zwierciadła grafitowego. Jest to 
"dodatni temperaturowy współczynnik reaktywności". Znaczy to, że ze 
wzrostem temperatury (a więc na przykład w wygotowywaniu wody 
chłodzącej) moc reaktora coraz szybciej rośnie, nie zaś maleje, jak we 
wszystkich "cywilizowanych" reaktorach. Ta cecha spowodowała więc 
lawinowy wzrost mocy reaktora cztery tysiqce razy ponad moc nomi­
nalną w ciągu paru sekund. (Wg. raportu sowieckiej komisji z sierpnia 
1986 dla MAEA). Nastąpił więc wybuch. 

2. Wybuch ten powstał na skutek nagłego uwolnienia się energii 
rozszczepienia, energii nuklearnej. Z tego, że był to wybuch wolniejszy 
od wybuchu bomby nuklearnej nie wynika jednak, że jego przyczyny 
były chemiczne. P.Z. pisze, że "łatwo to udowodnić", ale tego nie 
czyni. 

3. Sowieci przez całe lata z uporem pisali o "awarii" w Czarno­
bylu, Pan Z. idzie dalej w umniejszaniu roli tej katastrofy, nazywając ją 
kilkakrotnie "pożarem czarnobylskim". Czyżby w siedem lat po tragedii 
nie dotarł jeszcze do danych? 

4. Autor pisze, że o ew. ofiarach "wspomina się ( ... ) bez dokumen­
tacji medycznej". Cztery linijki niżej pisze zaś, że w przypadku "likwi­
datorów" prowadzono "skrupulatną ewidencję dozymetryczną dawek". 
Są to zdania raczej sprzeczne. Poza tym właśnie w przypadku ... likwi­
datorów" NIE prowadzono porządnej ewidencji dozymetrycznej, a jak 
podają oficjalne źródła ukraińskie, nawet nie wiadomo, czy było ich 300 
tys., czy 500 tysięcy. Po "wykonaniu zadania" rozproszono ich po ca­
łym terenie Imperium. I to jest Zbrodnia Systemu, że prawdziwej liczby 
ofiar śmiertelnych (ani zachorowań) nie znamy, i pewnie nie poznamy. 

5. Autor pisze z powątpiewaniem, że "skażenie ponad 15 Ci/Km2 

cezu 137 obserwowane podobno gdzieniegdzie na Białorusi jest prawdo­
podobnie faktem". Służę mapami Ukrainy, Białorusi i kawałka Rosji wy­
danymi w 1990 r. w ZSSR (cena 20 kop.), gdzie udokumentowano, że 
wielkie obszary były skażone ponad 40 Ci/km2 Cs 137, ponad 3 Ci/km2 

strontu 90 i wielką ilością plutonu 239 i 249. Te dwie ostatnie wielkości 
są o tyle alarmujące, że stront i pluton osadzają się w kościach i 
niszczą szpik. 

6. Cytuję: "W pewnym państwie południowo-amerykańskim" (któ­
rym?) znalazło się na śmietniku źródło cezu 137" w ilości odpowiadającej 
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skażeniu setek km2 najbardziej skażonych stref Białorusi. Przyjmując za 
te "setki" liczbę 500, a za skażenie ostrożnie 80 Ci/km2 byłoby to 
źródło o intensywności ok. 3-4 tys. Ci, czyli przeszło milio~ miliardów 
rozpadów na sek. Dla mnie, fizyka nuklearnego jest to wielkość niewyo­
brażalnie wielka, katastrofalna, a p. Z. robi sobie z tego lekceważące 
podśmiewajki ... 

~. Świadectwa i alarmy z Ukrainy i Białorusi o potwornych, 
nagmmnych zniekształceniach roślin, zwierząt i ludzi p. Z. kwituje dow­
cipem "stary kot wyleniały od promieniowania" oraz hipotezą, że może 
przyczyną były "tajemnicze chemikalia, mające związać glebę". Nauko­
wiec powinien napisać: "Jak udowodnił X. w pracy Y., przyczyną po­
tworności były ... następujące związki chem.". P. Z. zaś "czeka z nie­
cierpliwością... na rezultaty badań... tajemniczych polimerów" ... 

Dość! Nie kończę, lecz przerywam. Z tym nie da się polemizować, 
to można jedynie zasygnalizować. 

Szkoda, że tekst ten ukazał się w piśmie uważanym przez wielu za 
poważne. 

dr hab. Mirosław DAKOWSKI 
(fizyk jądrowy, specjalista fizyki rozszczepiania, 

współautor raportu Państwowej Agencji Atomistyki 
o skutkach katastrofy w Czarnobylu dla Polski 

• 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze: 

Warszawa, 12 lipca 1993 

Wywołany niejako artykułem Mirosława Supruniuka o powojennych 
"podróżach" Józefa Czapskiego do Polski (Kultura, 4/1993), pozwalam 
sobie. ujawnić, że to ja jestem autorem wyróżnionego przez niego tekstu, 
podpisanego kryptonimem ab. Posługiwałem się nim poza "Szkicami", 
również na łamach podobnie jak one drugoobiegowych pism - Kultury 
Niezależnej oraz Wyboru. 

Przy okazji chciałbym sprostować błąd w tytule mojego tekstu o 
Czapskim, który podał Supruniuk, chodziło bowiem o obrazy niewi­
dziane a nie niewidzialne ! 

Łączę wyrazy najwyższego szacunku 

Bogusław MANSFELD 

• 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze: 

Poznań, 5.7.93 r. 

Intelektualnie odświeżające i zaskakująco oryginalne sądy i uwagi 
J.M. Bocheńskiego o ludziach i świecie, a zwłaszcza o Polsce i Pola­
kach uderzają, jak zresztą wszystkie opinie tego filozofa, niezwykłą siłą 
umysłowej prowokacji, która wprost zmusza czytelnika do myślenia i 
sformułowania własnego, nie zawsze jednak identycznego, poglądu. 
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Do tej ostatniej kategorii z całą pewnością należy uderzająco po­
chlebna ocena jaką znakomity myśliciel wystawił polskiej religijności 
("Co znaczy być Polakiem" Kultura 4, 1993) zawyżając chyba, tak mi 
się przynajmniej wydaje, wartość naszego sposobu przeżywania transcen­
dencji. Wystarczy trzeźwa, nawet bez żadnego specjalnego przygotowa­
nia przeprowadzona analiza choćby tylko treści nawykowo zwykle into­
nowanych - a więc już głęboko w świadomości grupowej tkwiących -
naszych pieśni i modlitw, aby stracić wcześniej zasugerowany optymizm. 

Doprawdy nie wiadomo na jakie we współczesnym świecie życie 
mogą liczyć ludzie, którzy w XXI wiek chcą wejść z naiwną wiarą w 
sprawczą moc, obsesyjnie jak gdyby już powielanych, westchnień, próśb i 
wezwań, za często niestety przypominających magiczne zaklęcia: "Użycz ... 
Spraw ... Nie pozwól... Nie dopuść ... daj Panie abym się ... nie upił... nie 
przeklął ... nie skłamał... nie szukał poza mną usprawiedliwień ... Ustrzeż 
mnie od chciwości i zachłanności... Nie daj, Boże, abym się radował 
cudzym niepowodzeniem ... nieszczęściem ... " ("Pacierze polskie", Tygod­
nik Powszechny 50, 88 r.) Co lepsze, wielu na tym nie poprzestaje 
większość, wbrew historycznej prawdzie usiłuje stwórcy wmówić, że 
"przez tak liczne wieki otaczał Polskę blaskiem potęgi i chwały", co 
wydaje się już być wyraźnym nadużyciem boskiej cierpliwości. 

Czy ten przejaw braku wewnętrznej motywacji do prowadzenia 
godziwego życia na własny rachunek może być zrównoważony polskim 
monopolem na szczególny rodzaj świątków? 

Nasi rodacy wydają się zapominać, że ciąży na nich bezwzględny 
obowiązek prowadzenia, przynajmniej w miarę przyzwoitego życia, w 
którym nie powinno być miejsca na kłamstwo, zawiść czy pijaństwo już 
choćby ze względów estetyczno-kulturowych, bez których nie ma religii 
tak jak nie ma kultury bez religii. Przecież chrześcijaństwo wymaga, 
aby w założeniu dojrzały i odpowiedzialny za siebie i swoje czyny czło­
wiek wszystkie decyzje nie tylko sam podejmował ale i samodzielnie 
wytyczone przez siebie cele, bez udziału sił nadprzyrodzonych, osiągał. 

Z wyrazami najgłębszego szacunku 

lan A. TOMASZKIEWICZ 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Czytelników nadsyłajqcych nam swoje artykuły i utwory prosimy o pa­
miętanie, że Redakcja nie zwraca rękopisów nie zamówionych. Wobec 
nawału pracy odpowiadać będziemy tylko w niniejszej rubryce. 

S .D., Polska - Wiersz bez tytułu ("Stary dom ... ") wydrukujemy. 
Ks. l. S., Polska - Wybraliśmy do druku dwa wiersze: "Krew" 

"Zrozum". 
M.N., Francja - Wybraliśmy do druku wiersz "Niedziela na Polach 

Marsowych" . 
A.T.B., Francja - Wybraliśmy do druku wiersz "Papier" . 
A.Sz., Polska,· Autor wierszy " Szyfra", "Zajqczek" i innych; E.M., 

Polska; T.J.R., Polska - Z wierszy nie skorzystamy. 
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S.D., Polska - Recenzja z tomu Lizakowskiego . przypomina szkolną 
cenzurkę ze stopniami z wszystkich przedmiotów. 

Wołyniak, Szwecja - Spełniliśmy Pana prośbę: przeczytaliśmy uważnie 
wspomnienia z dzieciństwa i młodości. Są zajmujące, nieźle napi­
sane, ale mogłyby być wykorzystane chyba tylko w jakiejś obszernej 
antologii na temat międzywojennego życia na Kresach. Nie jest 
wcale wykluczone, że taka antologia zostanie kiedyś w Polsce 
przygotowana. 

J.G., Niemcy - Oba opowiadania -"Magagigi" i "Pochód" - są 
zbyt sztuczne i nieprzekonywujące. I niezbyt dobrze wróżą przygo­
towywanemu tomowi, który chce (zdaje się) wskrzesić świat powieści 
Pawła HueUe "Weisser Dawidek". 

K.C.T., Dania - Z wierszy nie skorzystamy. 
T. Ch., USA - Wybraliśmy do druku wiersz "Na wierzbie ..... 
B.J.J., Chile - Ma Pan rację, podkreślając wielkie zasługi Reagana. 

Niestety trudno to zrobić w wierszu. 
J.P., Szwajcaria - Rozumiemy Pana uczucia, ale proszę też rozumieć 

powszechną zasadę grzebania żołnierzy w krajach ich śmierci na 
polu bitwy. 

W.M., Polska - Pana teksty są niejasne, silą się niepotrzebnie na 
oryginalność. 

S.M., Holandia - Dzięki Antoniemu Liberze, który przyjaźnił się z 
Beckettem, posiadamy polski przekład wszystkich jego dramatów i 
obszerny szkic o nim. Czy warto więc poświęcać mu dość zdawkową 
notę? 

K.P., Kanada - "Mój Rzym" wydaje nam się banalny. Napisano o 
nim po polsku o wiele więcej i o wiele ciekawiej. 

L.M.K., Polska - Zachęcamy Pana gorąco do napisania książki o 
Odojewskim: jego pisarska pozycja w Polsce rośnie, jego powieści i 
opowiadania są coraz poczytniejsze. Znajdzie Pan z pewnością 
wydawcę. Nadesłany szkic o "Wyspie ocalenia" mógłby być jednym 
z jej rozdziałów. 

Włoski korespondent "Kultury": Gustaw HERLING-GRUDZIŃSKI 
Napoli, via Crispi 69. - Telefon: 66 57 28. 

W Y d a w c a: INSTITUT LITTERAIRE 
91, avenue de Poissy, Le Mesnil-Ie-Roi, 78600 Maisons-LamUe. 

Le directellr de la pllb/ication: JerZJ' Giedroyc. 

Commission Paritaire N° 60789. 
DepOt legal: ~ trimestre 1993. 

Photocomposition: AKTIS S.A.R.L. 
42, av. de Wagram, 75008 Paris 

Imprime en France. 
N° d ' imprimeur 1820-1993 

KUlTURA 
REDAKTOR: JERZY GIEDROYC 

Adres Redakcji: 91, avenue de Poissy, Le MesniI-Ie-Roi 
par 78600 Maisons-Laffitte - Telefon: (I) 3~2-19-04 

FAX: 33-1-39-62-57-52 

Prenumerata 

PRZEDSTA WICIELSTWA Egz. poj. 
1/2-roczna roczna 

Ceny na rok 1993 
AFRYKA POLU DNIOWA: Dr F. Kaluza, 214 Giovanetti Str. 

New Muckleneuk, Pretoria 0181 ...• : ................... F. 55,00 
ARGENTYNA: -Libreńa Polaca-, Serrano 2076, 1425 Buenos 

Aires ......•.•......•............................ F. 55,00 
AUSTRALIA: Księgarnia Polska VISTULA, King York House, 

32, York St., 6 Floor, Suite 2, Sydney, NSW 2000. TeL: 291248 $ A. 15,00 
AUSTRIA: Księgarnia Polska, 1070 Wien, Burggasse 22. TeL: 

(I) 52-63-114 .. .... . . .... ...••... .. ...•.... . ..•.. .. F. 55,00 
BELGIA: prosimy o przysyłanie należności za prenumeratę do 

administracji _Kultury» .•. . .. . • ....••.. ...•..... ... ... F. 55,00 
BRAZYUA: prosimy o przysyłanie należności za prenumeratę 

do administracji -Kultury» .. ...••.. ....... •.. ... .•.. .. F. 55,00 
DANIA: O.T. Zalewski, Postboks 41 , 2880 Bagsvaerd F. 55,00 
FRANCJA: do nabycia w redakcji -Kultury» i w księgarniach 

polskich w Paryżu ... •••.. ....... •.... .....• . ... .•.. F. 55,00 
HOLANDIA: Barbara Malak·MiRkiewicl, Reguliersgracht 46/11, 

1017 LS Amsterdam. TeL: (20) 62-61-623 ...•••.....•..•. Flh20,OO 
IZRAEL: Księgarnia Polska, E. Neustein, 94, Allenby Rd., 

P.O.B. 29443, 61239 Tel-Aviv, teL i FAX: (3)5606311 ...... . F. 55,00 
KANADA: Krystyna Krakowska, 770 Cr. Picard, Ville Brossard, 

P.Q. J4W IS5, TeL: (514) 465-2362; Baltazar Krasuski, 8, Neilor 
Crsc., Etobicoke, Ont., M9C IK4; Very rev. D.M. Malinowski, 
3817 Laurel Dr., Royston, B.C., VOR 2VO. TeL: (604) 338-8(}.4(); 
Z. Micberdziński, 285-287 Ottawa St. N., Hamilton, Ont. L8H 3Z8. 
TeL: 545-2115; Księgarnia Polska w Ottawie, Andrzej Lifsches, 
512 Rideau Street, Ottawa, ON KIN 5Z6, teL: (613) 230 82 60, 
FAX (613) 235 Ol 63 ............................... $can.13,OO 

NIEMCY: Kubon & Sagner, Buchexport-Import, Hessstrasse 
39/41, Postfach 3401 OS, D 8000 Miinchen 34. TeL: (089) 52-2(}'27; 
Księgarnia Wawel, Stephanstr. II, 5000 Koln, l. TeL: 0221/24-61-60 DM 17,00 

NORWEGIA: Zb. Tyszko, Toppenhaugberget 14, 1353 Baerums 
Verk. TeL: 51-2(}'55 ..... •....... .. ..•.. .. . ...•.... .. F. 55,00 

SZWAJCARIA: Krystyna Wasung, 4, Avenue Cardinal Mermil-
Iod, 1227 Carouge/GE, teL: 3430584 .. ..••.......... . .. F.S. 15,00 

SZWECJA: prosimy o przysyłanie należności za prenumeratę 
do administracji -Kultury .. lub na konto pocztowe jak poniżej F. 55,00 

U.S.A.: Ada Dziewanowska, 3352 No Hackett Avenue, Mil­
waukee, Wis. 53211; St. KWiatkowski, 4749 W. II St., Cleveland 
OH, 44109. Tel.: (216) 351-8219; Halina Kościuch,. 41963 Utica 
Road, Sterling HTS, MI 48078; POLONIA Bookstore, 2886 
Milwaukee Avenue, Chicago, IL 60618. Tel.: (312) 489-2554; Jan 
W6jcik, 674, Farmington Avenue, New Britain, Conn. 06053; 
Księgarnia Ludowa, Peoples Book Store, 5347, Chene Street, 
Detroit, Mich. 48211; Szwede Słavic Books, 2233, El Camino 
Real, Palo Alto, Cal. 94302. Tel.: (415) 327-5590 & 851'{)748; 
Księgarnia -Nowego Dziennika-, 21, West 38th Street. New York, 
N.Y., 10018. Tel.: (212) 354-0492 ....................... SUS 11 ,00 

WIELKA BRYTANIA: Orbis Books (London) Ltd., 66 Kenway 
Rd., London SW5. ORD. Tel.: (Ol) 370 2210 . .. . ......... F. 55,00 
WŁOCHY: Elżbieta Zahorska, 00183 Roma, via Gallia 60 Int. 

27. Tel.: 75-67-241 •. . . . .......•... ... ........ .. ..... F. 55,00 

F. 320,00 F. 600, 00 

F. 320,00 F. 600, 00 

$A. 90,00 $A. 160, 00 

F. 320,00 F.600, 00 

F. 320,00 F. 600, 00 

F. 320,00 F. 600, 00 
F. 320,00 F.600, 00 

F. 320,00 F. 600, 00 

Flh 110,00 Flh2lO, 00 

F. 320,00 F. 600, 00 

$can. 75,OO $can. 14O, 00 

DM 100,00 DM 185, 00 

F. 320,00 F. 600, 00 

F.S. 90,00 F.S. 160, 00 

F. 320,00 F.600, 00 

$ US 60,00 $ US 116,00 

F. 320,00 

F. 320,00 

F. 600,00 

F. 600,00 

W krajach niewymienionych prenumerata roczna - F. 600; półrocma - F. 320. 
Przesyłka pojedynczego numeru - F. 6,00. 

Należności wysyłane pocztą prosimy przekazywać na nasze konto pocztowe. 
INSTITUT LITTERAIRE, 91, avenue de Poissy, Le Mesnil-Ie-Roi, 

par 78600 MAISONS-LAFFITTE - C.C.P. PARIS 18 228-56 W (z FrancjI) 
lub C.c.P. PARIS 18-228-38 B (z zagranicy). 



BIBLIOTEKA «KULTURY» 

TOM 476 - SMECZ 

Z UKOSA 
Wybór felietonów o Polsce od maja 1990 do sierpnia 1992. 
Str. 224 Cena F. 95 

• 
TOM 477 - ROMAN ZIMAND (Leopolita) 

MATERIAŁ DOWODOWY 
Szkice drugie 

Pośmiertnie wydany tom ~ów znanego pisarza. Zawiera działy: 
O NARODACH, PODROŻ I O PODRÓŻY, MATERIAŁ 
DOWODOWY. 

Str. 312 Cena F. 120 

• 
TOM 481 ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT STO PIĄTY 
zawiera opracowania: Antoni Stefan Koper: Prasa polska w Niem­
czech,' Mieczysław Biesiekierski: Polska akcja opiekuńcza we Fran­
cji w okresie okupacji niemieckiej (czerwiec 1940 - wrzesień 1944); 
Józef Lewandowski: Kwestia narodowa w Europie wschodniej na 
przełomie epok (moskiewskie sympotjum); Józef Lewandowski: 
Historia i polityka (bratysławskie sympotjum); Michał Rogaczow: 
Transporty podqżały do Komi; Zygmunt Chmielewski: Sangorodok; 
Kazimierz Groszyński : Dwadzieścia dwa miesiqce; Krystyna 
Oppenauer-Śreniowska: Lwowskie Ossolineum- w latach 1939-1941; 
Tadeusz Wyrwa: Powstanie Warszawskie w oczach Francuz6w oraz 
LISTY DO REDAKCJI. 

Str. 240. Cena F. 90,00. 

Cena 55 F 
LN . 93400 St-Ouen - 1820-1993 


	SPIS RZECZY
	Andrzej Micewski: Koniec etosu, nie "Solidarności"
	Adam W. Kulik: Widmo Perejasławia
	Gustaw Herling-Grudziński: Dziennik pisany nocą
	WIERSZE
	Wacław Iwaniuk: Między przeszłością a teraźniejszością; Światowe rozgrywki tenisowe w 1993, w Wimbledon
	Krzysztof Lisowski: Gdzie jesteś, człowieku?
	Piotr Piaszczyński: Czytając Zygmunta Hertza

	ARCHIWUM POLITYCZNE
	Edward Możejko: Wizyta u Słoweńców
	Edward de Virion, Małgorzata Dziewięcka: RPA - czas teraźniejszy, czas przyszły
	Janusz Mondry: Nowe oblicze Japonii?

	WYWIADY "KULTURY"
	Teresa Torańska: Rozmowa z Jackiem Merklem

	KRAJ
	Krzysztof Wolicki: Znów trzeba wybierać
	Smecz: Z ukosa

	SPRAWY I TROSKI
	Jerzy Dereń: Sprawa KOLPAKU
	Andrzej Kowalczyk: List do Redakcji

	SĄSIEDZI
	Adam Kruczek: Notatki rosyjskie
	Bohdan Osadczuk: Ukraina - kocioł na trzech nogach
	Bogusław Bakuła: Z prasy ukraińskiej
	Zbigniew Folejewski: Polski Uniwersytet w Wilnie a rzeczywistość

	KRONIKA KULTURALNA
	Andrzej Wyczański: Spory o Polską Akademię Nauk
	Zbigniew Machej: Miłosz w Czechach
	Protest Stowarzyszenia Pisarzy Polskich
	Wyróżnienia POLCUL Foundation

	CI, CO ODESZLI
	Lidia Ciołkoszowa: Edward Raczyński
	ks. Z.M.: Maria Winowska

	KSIĄŻKI
	Rafał Węgrzyniak: Niezłomny w zadżumionym teatrze
	Andrzej M. Borkowski: Czary reklamy
	Nadesłane nowości wydawnicze

	POLEMIKI
	Marek Cichocki: Bez właściwości
	Józef Garliński: List do Redakcji
	Stefania Kossowska: Odpowiedź p. Garlińskiemu

	Wydarzenia miesiąca
	M. Dakowski, B. Manssfeld, J. Tomaszkiewicz: Listy do Redakcji
	Odpowiedzi Redakcji

